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Sic raro fcribis, uł toto non qm ter annO> 
M mbrunam porcas

H o r  ſer> 1. 2. ſat. 3. 1.

G t )y  dlapubliczney przyftugi prźyu- 
mowafem na fiebie imię, y u rż g d  

M O N IT O R A , ſpodzieLwałem fię, i i  w  
tak rozległym Panftwie wielu znaydę 
czytelników, k tó rzy  mię ſwemi liftami 
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oświecać, y dopom agać mi przedfię*
wziętey pracy zechcą: ale teraz p o - 
znaię, żem (ię zawiódł na m oiey n a ­
dziei. Nie m ogę temu p rzeczyc , że­
b y m  cale nie m iew ał lido  w do fiebie.* 
świadkiem ſą te, luore przez druk o -  
glofiiem moim czy te ln ikom : ale takich 
roniey o d e b ra łe m , niż pragnąłem. 
M am  ieſzcze y innych nie mało da-  
w niey pisanych, ale ich użyć nie m o^ 
g ę ;  wiem bowiem to doſkonale, iżby 
fię ich ſami Autorowie wftydzili, gdy"  
bym  ie w ydal na świarło publiczne.

W yznaię, że rzecz ieft przy trudna 
napisać lift dobrze. Nayuczenfi lu­
dzie w tyrii rodzaiu pisania, nie za- 
wlze fzczęśliwi bywali. Powinniśmy 
to przyznać bez podchlebftwa, ii w tey 
mierze płeć biała nas przewyższa* 
Styl gładki bez przesady, myśli pię*' 
kne, wyrazy przyiemne, opisania rze- 
czy iasne, afFekta żywe, y  porządne 
flow ułożenie, w famych prawie tylk° 
liftach,które D am y dobrze wychowane

. pisały,
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pisały, znayd/iemy. Z  drugiey f ł ro -  
ny , O  arorowie w ich pisaniu n azby t 

I p rz e s a d z a j :  Póetowie do upftrzone- 
go ftylu p rzyzw yczaien i, przeciwko 
naturalności grzeszę : Miniftrowie, F i­
lozofom ie y  Matematycy c iem n y ,  y  
niezrozum iany ſposob pisania m a j  : 
Rycerſcy zaś ludzie miernie ie piszę, 
k tó rzy  pisać u m ie j .

Żadnego liftu, ani dawnych, ani te- 
raźnieyszych w ieków  nie mieliśmy,, 
k tó ry b y  tak żyw o  ſerce czytelników 
p rz e n ik a j  iak lifty Heloifly. A coż 
tnowić o ffawney owey Francufkiey 
D am ie Imć Pani de Stvignef. k toż ieft, 
k tó ry b y  w gładkości, żywości, y  na­
turalności pisania m ógł iey w y ro ­
s n ą ć ?  nie zgrzeszę przeciwko ſp ra-  
Wjedliwości, ieśli j  nazwę p ra w d z i ­
wym doſkonaley  wymowy w izerun­
kiem. Ktoby w tym zdaniu moiemu 
chciał przeczyć, życzyłbym mu, aby  
przeczytał iey opisanie śmierci (Jawne­
go  Marfzaika Francuſkiego Pana 0e 

Xxxx 2 lurcn*
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Turenne: małe w prawdzie kawałki, y  
u łom ki i i  tak rzekę, iey liftów, które 
Pan  Ramfey w  życiu pomienioncgo 
Bohatyra od fiebie p isanym  zebrał,  
tak  piękny iednak, tak żywy, y  tak 
p raw dziw y  iego p o r tre t  w fobie za- 
tnykaią, iżby go w wielkich tomach 
Hifioryk dołkonaley odm alow ać nie 
potrafił. Jezli ieft rzecz iaka, k tó ra -  
by w  iey liftach mogła naganie podle­
gać, tedy ta iedyna być m oże , iż fię w 
nich zbyteczna iey ku córce miłość 
wydaie. Lecz fię tego obawiać nie 
-trzeba, żeby nasze matki iey p rzyk ła ­
dem  zgorszone,m ia ły  w podobny  zby­
tek miłości ku corkom  wpadać.

N ie  tylko Francułkie, lecz y W ło -  
fkie D am y maią fwoy zaſzczyt w o ſo -  
bie Iey Mci Pani Lukrecyi de Gonzagar  
k tóra pięknym y gładkim pisaniem tak 
lię wftawiła, iż wſzyftkie iey lifty, nie 
opuſzczaiącnawet biletów do ftużebney 
p isanych , iako  drogi łkarb Włofi z e ­
brali, y  na  publiczne wydali światło-
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N ie zbywa y Anglikom na takowych 

Damach, k torc  równie pięknym  ftylem 
przyczyniły pici ſwoiey honoru. N ie  

1 m am  w prawdzie fzczęścia umieć po 
Angielſku, a przeto tych tylko znam 
Ąngięlſkich Ąutorow , k tórych  pisma 
na FrancuCki tęzyk f§ przełożone, z tyfn 

j wſzylłkim zdarzyło  mi fię czytać wiel­
kie pochwały ftylu liftownego Imć Pa­
ni Anny Hrabiney wprzód H rab i Dor- 
ſeta, a potym PembrokaM aiżonki.M ię- 

j dzy  innemi iey pismami dawne ieft ży­
cie Dorſeta pierwfzego iey męża, k tóre 
Ona bardzo pięknym ftylem napisała. 
W  tym rodzaiu pisania, iedna tylko o- 
na ,  ieśii fię nie mylę, do tych czas ma 
zafzczy t,  nie mało takich m ogło  %  
Znaydować, k tóre  miały prawdziwy o- 
chotę pisania życia ſw ych  m ężów , ile 
że takow e życia po ich śmierci fię pifz^.

Co fię nafzych Dam tycze, nie zda ­
rzyło mi fię w prawdzie drukowanych 
liftów widzieć: miałem iednak honory 
nię m ało tak pisanych czytać, iż gdyby

by ty
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b y ły  do druku podane , ty leby  naro­
dowi nafzemu ozdoby przyniofty , ile 
Sevigne F rancuzom , Gonzaga Wio* 
chom , y Pembrok Anglikom uczyniły. 
N ie  zbywa albowiem im na żadnych 
do  pięknego pisania przym iotach,prócz 
ochoty . T e y  niedtfftatek, iedynę p o d o ­
b n o  ieft przyczy nę,że tak dawno żadney 
od Dam nie odbieram odezwy .• na co y 
wielce ubolewam. W iem  albowiem  
dolbonale* iż moim pismom y ozdoby  
czytelników  nie mało przybyłoby,gdy­
b y  mi chciały ten hono r  wielce pożą­
dany  uczynić.

N ie  mało uczonych ludzi p racow a­
ło  nad uftanowienięm pewnych reguł, 
p o d łu g  których lifty gowinne być  p i -  
ſane ,  mnie fię zda iednak, iż ta praca 
ich próżna b y ła ,  ponieważ tey fztuki 
fama ty lko  na tu ra ,  y  częfte z godnem i 
ludźmi przeftawanie nauczyć nas m o­
że. Lift albowiem nic innego nie ieft, 
iak o  taż (ama mowa do n ieprzy tom ne­
g o ,  ktor^  zp rz to m n y m  mieć przyftoi.

Przy*
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Przypom inam  fobie, żem czytał w 

iakimści N iem ieckim  A utorze, iż. ta 
ieft nayfundamentalnicysza liftów piſa- 
nia reguła, żebyśm y zawſze pierw icy 
kładli tego ofobę do ktorego pifzemy, 
n iż n a ſ ż f :  to ieft, żebyśmy nigdy nie 
kładli w liście p ierw iey Jſa, niż W. M> 
Pan . N ap rz )  kład : poiityczniey ieft 
pod ług  niego napisać : IV. M. Pana w  
tym łajki upraszam , niż upraszam w tym  
łajki U\ M  P ana : ponieważ upraszam  
do mnie fię ściąga, k zatytn pierwiey 
kładąc upraszam , fiebie ſamego p ie r ­
wiey kładę, niż tego do ktorego pifzę, 
a przez to popełniam  grubiańftw o, 
ponieważ mu pierwſze mieysce za­
bieram.

M y tey, tak g rzeczney  pisania li­
ftów reguły nie znamy, lubo drugjf, 
bardzo do niey podobnę św iątobliw ie  
zachowuiemy, to ieft, iż piszęc do g o -  
dney  o ſo b y , zaczynamy lift w pu t 
ćwiartki, albo iefzcze niżey, czyniemy 
to przez reſpekt tego, do k torego pi*

ſzem y .
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ſzemy. Im więcey próżnego na ćwiart* 
ce papieru po napisaniu gaśnie W. M d  
Dobrodzieju  zoftawuiemy, tym więkſzy 
honor Jaśnie W ielm ożnem u w y rz§ -  
dzam y.-

T e y  regufy niektórzy nawet Auto- 
row ie chwycili fi?, kiedy fwoich kfi^g 
dedykacje przy końcu karty z a c z y n a j  
Nie innym to pewnie umyffem czynią, 
iak tylko mniemai^c, iż tyle ich Mece* 
nasom powagi y ozdoby  p rz y c z y n ią  
ile po tytułach dedykacyi próżnego 
mieysca ich iniieniowi poświ?C§. Zal 
mi owych dawnych AutoroW, którzy 
będęc tak biegdeffii w naukach, tey re- 
guiy nie znali. Przyznać to  im pO* 
winniśmy, iż inógli oni ſwoie dedyka- 
cie piękniey y dowcipniey niżeli tny • 
p i s a ć : ale tak grzecżnie, y  rak uniżę' 
nie ich pisać, iak m y piszemy, nie u '  
mieli. •. • 1 I i


